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Or.0914-1/08
Protokół nr 1/08
z kontroli przeprowadzonej przez Komisję Rewizyjną Rady Miejskiej w Chojnicach

1. Nazwa i adres kontrolowanego podmiotu:
Przedszkole Samorządowe nr 9 z oddziałami integracyjnymi „Skrzaty” w Chojnicach, ul. Młodzieżowa 5.
2. Imię i nazwisko kontrolujących:

· Edward Gabryś 

- przewodniczący Komisji Rewizyjnej
· Marcin Wenta

· Maria Błoniarz-Górna
· Andrzej Mielke

· Dariusz Folerzyński

Członkowie komisji nieobecni podczas kontroli:

· Renata Dąbrowska

- usprawiedliwiona
· Antoni Szlanga

- usprawiedliwiony

· Leszek Pepliński

- usprawiedliwiony
3. Data przeprowadzenia kontroli: 16 kwietnia 2008r. 
4. Określenie przedmiotowego zakresu kontroli i okresu objętego kontrolą:
Kontrola przedszkola samorządowego w zakresie wykorzystania dotacji otrzymanej z budżetu miasta w 2007r. 
5. Imię i nazwisko kierownika kontrolowanego podmiotu:

Barbara Strzałkowska
– Dyrektor Przedszkola Samorządowego nr 9.
W kontroli uczestniczyli:

Jan Zieliński 

– Zastępca Burmistrza Miasta Chojnice,

Bogusława Szczęsna 
– Podinspektor Wydziału Edukacji, Wychowania i Zdrowia.
6. Przebieg i wynik czynności kontrolnych:
Członkowie komisji przeanalizowali otrzymaną informację o wykonaniu dochodów i wydatków Przedszkola Samorządowego nr 9 za 2007r. (w załączeniu). 
· Przewodniczący Edward Gabryś – poprosił dyrektor przedszkola o wprowadzenie członków komisji w zagadnienie i krótki komentarz do otrzymanych materiałów. 
· p.Strzałkowska – zeszły rok był dość trudnym rokiem dla nas, jeśli chodzi o rok budżetowy, ponieważ wchodziła prywatyzacja i od marca zaczynało się obcinanie budżetów. Mieliśmy obcięty budżet o 44 tys. zł. Fakt, że potem z Panem dyrektorem tak długo negocjowaliśmy, aż dostaliśmy troszeczkę pieniędzy z powrotem. Mieliśmy ogólnie budżet na rok 2007 w wysokości 1.435.470,28 zł. W tym są również opłaty rodziców (opłata stała rodziców), w tym jest wyżywienie dzieci i w tym jest również doskonalenie zawodowe nauczycieli. Zaczniemy może od specjalistów, ponieważ jesteśmy przedszkolem integracyjnym i są u nas 4 oddziały integracyjne, w których jest 24 dzieci niepełnosprawnych, w tym roku 25, ponieważ doszło nam jedno dziecko z opinią. Powinno być 20 dzieci. Niestety ta liczba dzieci niepełnosprawnych ciągle nam się zwiększa. Nie chcemy tych dzieci zostawiać bez opieki. Wychodzą też różne rzeczy 
w ciągu roku, więc dzieci, które przychodziły jako zdrowe, pełnosprawne, to w ciągu roku przychodzą z opiniami i zwiększa nam się ta liczba przez cały rok. W tych grupach, oprócz nauczycieli, na te 4 grupy pracuje 3 nauczycieli wspierających, których udało nam się pozyskać w tym roku dodatkowo i 4 specjalistów: logopeda na 8 godzin, psycholog na 5 godzin, pedagog specjalny na 6 godzin i rehabilitant ruchu na 4 godziny. Są to wszyscy specjaliści z pełnymi kwalifikacjami. Oprócz tego prowadzimy również bezpłatnie w każdą środę godzinne warsztaty dla dzieci spoza przedszkola, prowadzone przez specjalistów Poradni Psychologiczno-Pedagogicznej i jest to praca metodą Weroniki Sherborne, czyli praca dziecka z rodzicem, usprawnianie dziecka, wyciszanie. Jest to cotygodniowe takie nasze spotkanie z tymi dziećmi, które nie uczęszczają, z całego praktycznie powiatu chojnickiego, do przedszkola. Tych dzieci przybywa. W tej chwili jest bardzo dużo dzieci z głębszymi upośledzeniami, albo ze skrzyżowanymi. Coraz więcej tego przybywa. Niestety my nie jesteśmy przygotowanym przedszkolem na to, żeby przyjmować te dzieci z dużymi uszkodzeniami, deficytami, ponieważ musiałby być utworzony oddział specjalny. Jest bardzo dużo dzieci w tej chwili z ADHD, z autyzmem, których niestety my nie możemy przyjąć. Z tym, że nie zostawiamy tych dzieci bez opieki. Mam bardzo dobrą współpracę ze Szkołą nr 4 i wszystkie te trudne przypadki, którymi my nie możemy się zaopiekować, objęte są wczesnym wspomaganiem w Ośrodku Wczesnego Wspomagania u Pani Barbary Biesek. Z tym, że wiecie sami Państwo, że rodzice nie zawsze chcą do wiadomości, że jesteśmy tylko przedszkolem z oddziałami integracyjnymi, że nie są to oddziały specjalne i że nie możemy tych dzieci przyjąć. Czasami też musimy wysłuchać bardzo dużo cierpkich uwag, ale staramy się naprawdę nie zostawiać tych ludzi bez opieki. 

Mamy również dwa oddziały „zerowe” pięciogodzinne, które funkcjonują w naszej filii. Jest tam 53 dzieci. Te dwa oddziały funkcjonują od godz. 6:15 do 16:15. Są to liczne grupy. Tak samo mamy pozostałe grupy również bardzo liczne, bo wg projektu organizacyjnego powinniśmy mieć 205 dzieci, a mamy 224. Czyli jakby jedną grupę więcej. Ale zdarzają się takie sytuacje, gdzie naprawdę umiera matka, umiera ojciec i nie chcemy wtedy zostawiać ich bez opieki, a jest coraz więcej ojców samotnych, gdzie młode kobiety odchodzą, w tym sensie, że umierają i wtedy często jest tak, że ojciec nie może sobie poradzić i staramy się też mu pomóc. Staramy się również wspierać rodziny w pomocy wszelkiej, nie tylko zaopiekowania się dzieckiem, ale prowadzimy również, jak jest taka potrzeba, terapię z rodzicami, bo są różne sytuacje rodzinne, gdzie rodzice sobie po prostu nie radzą z dziećmi. 
Poczyniliśmy już dość duże remonty. Większość rzeczy robimy własnym sumptem, czy malowanie, czy zmiana sufitów. Robią to moi dwaj panowie woźni, którzy mają do obsługi dwa tereny, ponieważ my robimy teren żłobkowy, ten cały ogród i nasz przedszkolny oraz dwa budynki. To znaczy pół budynku żłobka i nasz cały drewniany. Tak, że myślę, że ich praca obniża również koszty jakby funkcjonowania przedszkolak, bo niestety robocizna jest najdroższym elementem przy takich wszystkich usługach.
Wzbogaciliśmy się też troszeczkę o bazę, można powiedzieć, dzięki fundacji niemieckiej i holenderskiej, ponieważ dostaliśmy wyposażenie do kuchni. Dostaliśmy piec, dostaliśmy kuchenki. Dostaliśmy też wyposażenie do sal. Dostaliśmy zabawki z fundacji holenderskiej. Dostaliśmy telewizory trzy. Teraz mamy dostać z fundacji niemieckiej troszeczkę. Tak, że myślę, że popychamy jak to możliwe, żeby to przedszkole rzeczywiście było reprezentatywną jednostką, żeby pokazała się z jak najlepszej strony. 

Mamy też jeszcze duże potrzeby, bo ja już cały czas, od kiedy się spotykamy, to Państwo wiecie, te łazienki dla dzieci niepełnosprawnych. Jest to tragiczne, straszne, ponieważ tam nie ma nawet porządnego mieszacza wody. Trzeba pilnować, żeby dzieci nie odkręciły i się nie poparzyły. Na dwa oddziały, gdzie jest 45 dzieci mamy dwie toalety. Nie mamy żadnej toalety dla dzieci niepełnosprawnych. Tak, że największym moim marzeniem, co już wszyscy Państwo wiecie, Pan Burmistrz już też wie, bo ja o tych łazienkach na okrągło i brakuje mi również tych uchwytów, tych poręczy dla dzieci niepełnosprawnych z zaburzeniami ruchowymi. Ponieważ tam są dzieci z różnymi uszkodzeniami i mam dzieci z zespołem Downa, które mają problemy 
z poruszaniem się, a nie mamy tych poręczy. 
Jeżeli chodzi o cały budżet, myślę, że dobrze gospodarzymy, ponieważ w tym roku mamy nieduży wzrost, bo w sumie podwyżki są 9%. Mamy mniejszy wzrost budżetu. Myślę, że staramy się oszczędnie gospodarzyć. Zresztą mamy taki budżet, jaki mamy. Czasami nam się udaje troszeczkę więcej wygospodarzyć z dochodów rodziców, jeżeli mamy więcej dzieci i wtedy możemy sobie pozwolić np. na ten remont dodatkowych okien, bo mamy już tak 1/10 okien wymienionych i na korytarzu, gdzie wymieniliśmy okna jest dużo cieplej niż w salach. Tylko tam przede wszystkim też instalacja centralnego ogrzewania, jest starą instalacją, która całkiem nam się już sypie i tak troszeczkę zawsze naprawiamy. A w tym roku mamy 6,5 tys. zł na remonty 
i przeglądy, więc wiecie Państwo ile to jest na miesiąc na dwa budynki. No niewielkie to są kwoty. 
W sumie mamy bardzo dobrą kadrę. W tej chwili podniosły wszystkie nauczycielki kwalifikacje. Mamy prawie wszystkie po oligofeno, po wyższych studiach, po terapii pedagogicznej jest większość, po rewalidacji. Wzbogaciłyśmy się też dwa gabinety pracy wyrównawczej, ponieważ przez dwa lata walczyłam o środki. Dostałam wyposażenie ze środków unijnych, z Ministerstwa Edukacji. Mamy lepszą pracownię logopedyczną niż Poradnia Psychologiczno-Pedagogiczna, z programami, z wyposażeniem. Dostaliśmy teraz też laptopa od jednego z rodziców, więc w drugim budynku będzie laptop, żeby pracować na tych programach, bo w środku nie ma zabezpieczenia jako takiego, więc łatwiej nam jest schować laptop, bo jest mniejszy niż duży komputer. Robimy wszystko, żeby tym dzieciom polepszyć jakość pracy, jakość pobytu. Myślę, że widać tą zmianę. Naprawdę zmieniło się nasze przedszkole na korzyść. Jest ładne, mamy wspaniały ogród, który poprzednia Pani dyrektor założyła, która się na tym znała, bo ja się nie znam na „zielonym”, więc ja pilnuję tylko, żeby to było wszystko zrobione.
Jeżeli można to chcielibyśmy jeszcze prosić, bo to są dwa budynki, mamy bardzo małe środki na środki czystości. Wydaliśmy na środki czystości w sumie w zeszłym roku 3.800 zł, ale to jest 12 miesięcy i są dwa budynki, jest osiem sal, są dwie kuchnie, ponieważ posiłek jest przenoszony do żłobka i tam jest podgrzewany, rozdawany i panie tam pomywają naczynia. To jest 
w sumie tak jak byśmy policzyli 300 zł na miesiąc, czyli po 150 zł na jeden budynek, w tym kuchnia, w tym jeszcze sprzątanie sal.
Taki budżet, jaki mamy powinien nam wystarczyć w tym roku. Chyba, że wszystkie opłaty znowu pójdą tak strasznie w górę. 

Jeżeli mogę to proszę o pytania. 

· Radny Andrzej Mielke – czy ma Pani rozeznanie w kosztach między tymi przedszkolami sprywatyzowanymi, a Pani przedszkolem?
· p.Strzałkowska – powiem uczciwie, że nie, ponieważ one trzymają się jakby osobno w tej chwili. Zrobił się podział i ja nie wiem. 

· p.Zieliński – Pani tu m.in. stwierdziła, że ilość dzieci niepełnosprawnych wzrasta. Czy zastanawiała się Pani, dlaczego? Co jest powodem? Czy te dzieci były, rodzice nie byli zainteresowani, a teraz są? Czy po prostu w populacji tych dzieci niepełnosprawnych jest więcej? Ja rozumiem, że ADHD, które jeszcze parę lata temu jakby nie dotykało naszego społeczeństwa, teraz nas dotyka. No tu nawet wiemy, czego przyczyną jest m.in. ta przerażająca… Przekaz informatyczny i zaangażowanie dzieci w te gierki, nie gierki, to jest jedną z przyczyn tworzenia się tego schorzenia. 
· p.Strzałkowska – wydaje mi się, że też wzrosła świadomość rodziców. Oni wyszli. Nie wstydzą się swoich dzieci. Bo przedtem było tak, że często rodzic, który miał dziecko niepełnosprawne wstydził się swojego dziecka. W tej chwili nie. Poza tym idzie też przekaz, że jest przedszkole integracyjne, które przyjmuje dzieci, bo rodzice, którzy mają dzieci niepełnosprawne spotykają się w różnych grupach – formalnych, nieformalnych i dociera też ta informacja. 

· p.Zieliński – to taki objaw właściwie pozytywny, że nie chowa się tych dzieci, że daje im się szansę.
· p.Strzałkowska – ja uważam, że jest to też zdrowe dla tych pozostałych dzieci, które nie mają żadnych deficytów. Dla nich nie jest żadną sensacją dziecko z zespołem Downa, dziecko bez rączki, dziecko z implantem słuchowym. Dla nich to jest normalne i one są dużo lepsze, są bardziej opiekuńcze. One są naprawdę dużo lepsze funkcjonując wspólnie w tej grupie. Jest to dobre dla każdego dziecka, czy dla zdrowego, czy dla chorego i one naprawdę dobrze funkcjonują w grupie. Dla nich jest to rzeczą normalną, że takie dzieci również koło nich istnieją.
· p.Zieliński – te słowa są takim miodem na moje serce. Muszę powiedzieć osobiście, może dlatego, że w przeszłości byłem związany z takimi problemami. Natomiast jeszcze jedna sprawa mnie interesuje. Zwróciła Pani uwagę na prowadzenie zajęć dla dzieci niepełnosprawnych, które nie chodzą do przedszkola i jakie to są ilości, i skąd te dzieci są, i jak informacja przechodzi do tych rodziców, żeby z tej formy skorzystać?
· p.Strzałkowska – są to dzieci objęte przez Poradnię Psychologiczno-Pedagogiczną, jakby zaopiekowaniem, ponieważ one stając na komisji, jeżeli chodzi o orzeczeni o niepełnosprawności w Centrum Pomocy Rodzinie, muszą mieć również opinię psychologa i to przez naszą Panią psycholog dociera i wtedy tworzy się grupy. Są to różne dzieci. Są to dzieci z zaburzeniami Ruchowymi, dzieci z zespołem Downa, z wodogłowiem. Przeróżne są to dzieci. Poradnia jakby przekazuje tą informację i tworzy tą grypę. Prowadzi to Pani logopeda i Pani psycholog z Poradni Psychologiczno-Pedagogicznej. Tak, że dobrze jest prowadzona ta grupa.
· p.Zieliński – jak długo współpracujecie z Poradnią?

· p.Strzałkowska – to znaczy ja jestem piąty rok i oni cały czas to prowadzą. Jest to cicha grupa, to znaczy nie jest to jakby formalna grupa.

· p.Zieliński – czy z okolicy są też dzieci?

· p.Strzałkowska – tak. Mamy z Brus, mamy z Żabna, z Żalna. Przeróżne są tam dzieci.

· Przewodniczący Edward Gabryś – Pani dyrektor omówiła wszystko szeroko, ale proszę 
o pytania.

· Radna Maria Błoniarz-Górna – Pani dyrektor nie pochwaliła się jedną rzeczą i jest to tak jakby stwierdzenie jednej rzeczy, którą robią w tym przedszkolu. To przedszkole od rodziców 
i przyjaciół przyjmuje wszelką „zieleninę”, owoce, że wszyscy przywożą i oni sami przetwarzają. W ten sposób w owoce i witaminy wzbogaca się posiłki, czy warzywa. Właśnie tak powinna wyglądać gospodarka. Jest to gospodarność. Tak wyobrażam sobie właśnie pracę w przedszkolu. I tak, żeby dbać o witaminowe zapotrzebowanie dla dzieci. 
· p.Strzałkowska – my mamy 175 dzieci żywieniowych, więc to jest co wyżywić. 

· Przewodniczący Edward Gabryś – jak zapowiada się nowy rok w porównaniu z minionym? Jest więcej, czy mniej dzieci?

· p.Strzałkowska – mniej mamy dzieci sześcioletnich do pięciogodzinnej „zerówki”, ale trzylatków na dzień dzisiejszy mamy 70, kart na jedną grupę, 45 czterolatków również na jedną grupę, na 25 miejsc, pięciolatków mamy ok. 30, gdzie nie mamy praktycznie żadnego miejsca i do sześciolatków na 8 godzin mamy również ok. 20 dzieci, gdzie też nie mamy miejsc. Tak, że znowu 15 maja będzie straszny dzień. 

· Radny Dariusz Folerzyński – ja może zacznę trochę nietypowo, bo analizując te materiały finansowe naprawdę należy się podziw i szacunek dla takiego gospodarowania funduszami miejskimi. Z drugiej strony patrząc i analizując wydatki widać, że przedszkole nie zapomina 
o żadnych aspektach, jeśli chodzi o rozwój dzieci, od tego standardowego ruchowego, po takie rzeczy jak rozwój informatyki na tym poziomie. Ja natomiast miałbym w związku z tym dwa pytania. Pierwsze, czy robiła Pani dyrektor jakieś analizy finansowe odnośnie tych poręczy 
i remontu, ile to by kosztowało? Bo warto by było się nad tym pochylić i żebyśmy mieli jakąś ogólną sumę, którą ewentualnie urząd byłby w stanie przekazać na to zadanie, bo nie ukrywamy chyba, cała komisja się zgodzi, że jest to bardzo ważny i istotny element. Natomiast odnośnie ilości, jakie są możliwości w przedszkolu rozwoju pod kątem zwiększenia ilości grup?
· p.Strzałkowska – jak dobudujecie mi dwie sale, to nie ma problemu. W tej chwili mam już 20 dzieci nadwyżki, więc to samo za siebie mówi. Sali gimnastycznej nie oddam na grupę, ponieważ odbywają się tam zajęcie rytmiczne, różne warsztaty i musi być ta sala. Mamy wykorzystane wszystkie magazynki. Co było możliwe przerabiałyśmy na gabinety terapii zajęciowej, terapii logopedycznej, pracy wyrównawczej. Już nie ma gdzie. Nawet oddałam swój gabinet, żeby była pracownia logopedyczna zrobiona. Przeniosłam się do pokoju nauczycielskiego, żeby był po prostu gabinet do pracy.

· Radny Dariusz Folerzyński – czyli bez możliwości rozbudowy budynków nie ma możliwości zwiększenia ilości dzieci. 
· Radna Maria Błoniarz-Górna – a gdyby te „zerówki” zabrać?
· p.Strzałkowska – to znaczy zastanawiamy się też, ponieważ mamy tylko 26 dzieci „zerówkowych” pięciogodzinnych, a mamy tak dużo dzieci trzyletnich. Wolałabym dzieci trzyletnie, ponieważ jest to również dochód dla przedszkola. 

· p.Zieliński – ja myślę, że ten problem sam się rozwiąże i to w niedługim czasie, ponieważ pewne decyzje zapadną. Tak, że kwestia wyprowadzenia sześciolatków z przedszkoli do szkół to jest kwestia czasu. 

· p.Strzałkowska – wracając do odpowiedzi, ponieważ w tej chwili jest zagwarantowane 80 tys. zł na projekt techniczny remontu naszego przedszkola i żłobka ze środków unijnych, będzie to wszystko w tym ujęte. To jest kwestia dwóch lat. Ale te poręcze są mi naprawdę potrzebne. Ale liczy się ta praca tych nauczycieli i poziom, który mają dzieci, bez względu na to jakie są warunki. Sale już mamy jako takie ładne, tylko te łazienki. To jest też taka moja „pięta achillesowa” i te poręcze. Przy każdym spotkaniu wracam do łazienek i poręczy dla dzieci niepełnosprawnych. 
· Radny Dariusz Folerzyński – poręcze na korytarzach, czy w łazienkach?

· p.Strzałkowska – na korytarzach i w salach, bo one muszą być na dojściu z sali do łazienki 
i w łazience. 

· Radny Dariusz Folerzyński – czy są jakieś obwarowania, jakie muszą te poręcze spełniać, jeśli chodzi o konstrukcję?

· p.Strzałkowska – to znaczy, powinny być na odpowiedniej wysokości, stal nierdzewna lub pokrywana tym tworzywem, które łatwo utrzymać w czystości. To jest drogie. Nasze korytarzyki są bardzo małe u nas, ale mimo wszystko to zawsze idą koszty. Muszą być te zakończenia okrągłe, żeby dziecko się nie pokaleczyło. Tylko, że ja się boję, że jak zamontujemy w tych ścianach poręcze, to czasami nam pół ściany wypadnie. 
· Radny Dariusz Folerzyński – czy sponsor w wypadku takich poręczy wchodzi w grę?
· p.Strzałkowska – tak, możemy przyjąć od sponsora darowiznę. 

· Radna Maria Błoniarz-Górna – a czy Centrum Pomocy Rodzinie nie może w jakiś sposób, Panie Burmistrzu, dla dzieci niepełnosprawnych pomóc?

· p.Zieliński – nie, ponieważ ono realizuje tylko potrzeby indywidualne.
· Radna Maria Błoniarz-Górna – a gdzie można o taki zbiorowe się starać?

· p.Zieliński – przy Urzędzie Marszałkowskim dla instytucji, gdzie się odbywa rehabilitacja 
i jakby tutaj przedszkole integracyjne częściowo się wpisuje.
· p.Strzałkowska – już tłumaczę. Przedszkola zostały jakby pominięte w tych wszystkich rozporządzeniach i ustawach. Zaczyna się dopiero od szkoły mówić o niepełnosprawności. Ja czekam teraz na to nowe rozporządzenie, którego jest już projekt, gdyż objęcie dzieci niepełnosprawnych powyżej upośledzenia lekkiego, które są w domu z nauczaniem indywidualnym „zerówkowym”. Ale też czekam na to rozporządzenie, bo było, potem po dwóch latach zostało zawieszone i te dzieci, które np. nie mogły uczęszczać do przedszkola nie były niczym objęte. Oświata dla dzieci niepełnosprawnych zaczyna się na poziomie szkoły podstawowej. 
· Przewodniczący Edward Gabryś – może spróbować zrobić ten kosztorys i może się jakaś iskierka nadziei zapali.

· p.Strzałkowska – dobrze, ja go przygotuję. Na łazienki już prawie miałam sponsora, ale mi się wycofał, jak wyszły koszty, bo tam trzeba przełożyć całą instalację z ciepłą i zimną wodą, trzeba te toalety zrobić, bo my mamy toalety przedzielone płytą pilśniową, bez drzwi itd. Tak, że nie ma tej intymności dla dzieci. 
Komisja podjęła następujący wniosek:
Komisja Rewizyjna stwierdziła, iż otrzymana w 2007r. przez Przedszkole Samorządowe nr 9 w Chojnicach dotacja z budżetu miasta została wykorzystana prawidłowo. 
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